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D ru k ie m  i n a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W .  Deckera  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N.  K a m ie ń sk i  w  P o z n a n iu .

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  13. C zerw ca . —  N a dzisiejszej giełdzie panow ało  z a d o w o ­

lenie. Miano nadzie ję ,  ze spraw a wschodnia na drodze pokoju  zostanie 
załatwiony przez ustąpienia ,  chociażby  naw et przyszło  do  obsadzenia 
księstw naddunajskich.

B e r l i n ,  15. C zerw ca  —  K ról Jm ość  wyjechał wczora  z Poczdam u 
do  W e im a ru .

— Naj. P a n  raczył przenieść d y rek to ra  sądu pow iatowego Dr. Kuline 
w W ą g ro w c u  na p o d o b n ą  posadę p rzy  sądzie powiatow. w Inowrocław iu.

B e r  li u, 14. C zerw ca .  — W c z o ra  w południc  p rzy b y ł  tu now y p o ­
se ł ,  markiz de M ousticr  z Paryża. R ów nocześnie  p rzy b y ł  tu jenera ł  
adjutant cesarza rosyjskiego i szef  inżyn iery i ,  baron Joinin i 7. Paryża.

—  P rzed  k i l k u  laty wysła ł A b b a s  basza Egiptu kilku m łodych  Egi- 
peyan  do P aryża ,  a b y  się w umiejętnościach ćwiczyli Poświęcając się 
lam przez dwa lata naukom  w o jennym , udało  się trzech w tych dniach 
do B e r l i n a  i za pozwoleniem  rządu uczęszczać będą na p rc lekcye w tu ­
tejszej szkole wojennej.  Reszla Egipcyan  tych wyjechała do W ied n ia  
w tym samym celu.

—  D y re k to r  szkoły  realnej kołobrzegskie j,  przyją ł w edług gazety 
V ossa dy rek to rs tw o  szkoły realnej w P oczdam ie ,  chociaż pensya do tej 
posady  przyw iązana o -t niniejszą jest od  poznańskie j,  gdzie także w y ­
b rano  go dyrektorem .

  O  małżonce eloklora heskiego piszą dzienniki niemieckie, że nie
jest córką winiarza w K w idzyn ie ,  ale córką posiedzicicla małego folwarku 
Palmcrsheim, pod  miastem Bonu. Poszła naprzód  za mąż w roku 1823 
za rachmistrza pu łku  7 u łanów  porucznika  Lehm ana i wówczas zwracała 
na siebie powszechną uwagę w zrostem , piękną kibicią i świeżością twarzy. 
Książe heski k tóry w ów czas baw ił ze swoją matką w B o n n ,  poznał się 
z panią Lehman i w y jedna ł rozw ód  dob row olny .  Po rozw odzie  w yszedł 
Lehm an jako rotmistrz ze s łużby  i udał się do  Prus wschodnich i tam się 
po raz  drugi ożenił z młodą escen tryczną  osobą ,  znaną pod nazwiskiem 
pani ro lmistrzowej L ehm ann, która figurowała w  procesie  polskim w i a ­
tach 1846 i 1847, p rzeb ra ła  się po m ęsku, chodząc w polskiej czapce 
chłopskiej.  Dziś mieszka z matką swoją w Chełmnie. W id y w a n o  ją 
także w Poznaniu przez kilka czasów w lalach 1847 i 1818. Rotmistrz 
L ehm ann żyje jeszcze ,  a lubo  jest w podeszłym  w ieku , jednakow oż w e ­
so ły  i zd rów  na ciele i um yśle, żyje w Elblągu.

WVancya.
P a r v z ,  11. C zerw ca .  — U rz ęd o w y  M o n i t o r  ogłasza dziś prawa 

uchw alone przez  ciało p raw odaw cze  i senat,  względem składu i o rze­
czeń sądów przysięgłych.

W  półurzędow ej części M o n i t o r a  czytam y następującą notę : z ło ­
śliwi ludzie upowszechnili wieść o rozwiązaniu gwardyi narodow ej m ia ­
sta i okręgu  P a r y ż a ,  gdzie na now o  została zorganizowaną. Pogłoska 
ta niema najmniejszej zasady.

—  O statn ie wiadomości o w ypraw ie  na Kabylią w Ałgieryi są b a r ­
dzo pomyślne. B itw y w dniach 21., 22. i 23. s toczono bardzo  pomyślne. 
W szy s tk ie  pokolenia po lewej stronie Agriunu p odda ły  się i jenerał  g u ­
b e rn a to r ,  jenera ł  R andon  urządził je politycznie.

— Komisarz policyi w Marsylii podał p ro k u ra to ro w i nazwiska sze­
ściu o só b ,  które na tamecznej giełdzie upowszechniają fałszywe pogłoski.

—  O rgana rządow e P a y s  i C o n s  t i t u l i o n n e ł  zamieszczają uwagi 
nad sprawą w schodnią, ale nic now ego nie przytaczają . Capefigue w a r ­
tyku le  zamieszczonym w P a y s  w zyw a A ustryą ,  aby  się Rossyi oparła, 
która przez napaść na T u rc y ą ,  d o k onyw a pew nego rodza ju  rew olucyą.  
C zys te  ż a r ty !

—  Piszą z H aw ru :  mówią, że minister m arynarki w ydał rozkaz, 
ab y  wszyscy m ajtkow ie ,  k tórzy  od lat 4 nie służyli na rządow ych  o k rę ­
tach i od roku  są uwolnieni, natychmiast wysiani zostali do  Brest.  R o z ­
porządzenie to już w części w ykonano .

—  Dziś podniosły  się nieco kursa ,  chociaż żadnych nowszych wia­
domości nie odeb rano  z K onstan tynopola .

— W e d łu g  P a t r i e  jenera ł  armii tureckiej Suleiman basza wyjechał 
z Aleksaudryi do K onstan tynopola  w missyi nadzwyczajnej.  P rzed  w y ­
jazdem b y ł  na kotifereucyi u konsula angielskiego.

—  Listy z Jass donoszą pod  dniem 1. C z e rw c a ,  że lam ważne n a d e ­
szły depesze z Petersburga i że w  skutek tego zwołał książę G hika radę

ministeryalną. W e d łu g  pogłoski depesze te dotyczą opatrzen ia  w ży ­
wność pierwszego korpusu  armii rossyjskiej.

—  W iadom ośc i  z Salaminy dochodzą do dnia 30. Maja. F lo ta  fran- 
euzka czekała  na rozkaz do popłynięcia  do  K onstan tynopola .  Na p o ­
d ob n y  rozkaz czekała flota angielska i jest  w pogotow iu w godzinę po 
o debranym  rozkazie ruszyć  do D ardanelów . O b ie  floty mają się p o łą ­
czyć pod wyspą T en e d o s ,  skąd stanąć mają w K onstan tynopo lu  w  p r z e ­
ciągu godzin 48. O b ie  floty mogą stanąć pod  T en e d o s  do 13. łub 14. b. m , 
ponieważ rozkaz do nich odszedł dnia 4. b. m. Angielska flota zapew ne 
na dniu 7, a fraticuzka na dniu 10. puściła się na morze. P o łą c z o n e  te 
floty składają się z 17 okrętów  lin iow ych , 16 fregat, 9  ko rw e t i 4 m niej­
szych okrętów i zostają pod  dow ództw em  adm irałów de la S u sse ,  R o -  
main-Deffosses, D undasa i C arry .  Flota admirała de la Susse sk łada się 
z 8 okrętów  liu ijowych: la Ville de Paris, 120 arm at,  ok rę t  adm iralski; 
Valmy 120 armat z flagą kontradm ira ła  J a c q u in o t ;  H e n ry k  IV .,  100 
armat; B ayard  90; Jow isz  80; N apoleon  90; C harlem agne 80 ; Monfc- 
^ eil° W armat; z 3 f regat p a ro w y ch :  S an e ,  M ogador
i Magellan; z jednej k o rw e ty :  Catou. F lo ta  kontradm ira ła  Romaiu- 
Deifoses, dow ódzcy  stacyi lewanckiej ma fregatę pa row ą  G o m e r ,  k o r ­
w ety  C hap ta l ,  H eron  i Narval i p a ro w y  awizo la Sentinelle. Flota adm i­
rała Deans D undasa składa się z 6 okrę tów  linijowycb : Britania 120 arm., 
okręt adm ira lsk i; Trafalgao 120; R odney  9 2 ;  Albion 92; V engeance 84; 
B ellerophon 80; w ogóle 586 armat; z 3 fregat: Are tuza,  F a e to n ,  Ja fa -  
tigabel, każda po 50 armat; z 6 fregat p a row ych  i trzech  korwet.  F lo ta  
kontradmirała C o rry ,  która ma się połączyć z D undasem  składa się z 3 
liniowych okrę tow : Prince R egent 90 arm at;  L o n d y n  80 ; Sans Pareil 
80; 3 fregat : Im pencuse 50 armat; Amfion 34; Highflyer 22; jednej k o r ­
w ety. O p ró c z  tego na m orzu  środziemnem znajdują się 4 ok rę ty  angiel­
skie: M odest,  W a s p ,  C a ra d o c  i Vullus.

P a r y ż ,  5. Czerw ca . —  (K or. C%.) Giełda paryska trzym a się słabo, 
a le, tak się to zw ykle  tutaj dzieje ,  d ługa obaw a dodaje  odwagi. Rojaliści 
rozsiewają wieści w o jenne ,  a rząd używ a różnych , naw et niebardzo sp ra ­
w iedliwych ś ro d k ó w ,  ab y  wieści sparaliżować. B łędną depeszę o zastą­
p ien iu  ks. M enźykow a przez hr. N esselrodego, w ywiesił  w giełdzie sam 
komisarz policyi za zezwoleniem rządu. W y ją w s z y  sp raw y  wschodniej, 
wiszącej na karku E uropy ,  wiadomości zagraniczne są uw ażane za lepsze. 
K ró l belgijski zbliżył gabinet wiedeński do  londyńskiego. Austrya nie 
zryw a zupełnie ze Szw ajcaryą.  F ran cy a  n iepolrzebu je  zb ierać korpusu 
obserw acyjnego  pod  L y o n e m .  Polityka rządu angielskiego w sprawie 
wschodniej zna jduje  poparc ie  w opinii publicznej.  M ieszkańcy  p rz e d ­
stawiają w tym celu adres do lorda C larendona .  L o rd  D u d le y  S tuart ma 
in terpelow ać lorda Russell w sprawie wschodniej,  ale czy  lo rd  mu o d ­
pow ie?  Jednogodzinną  rozmowę, jaką miał am basador  francuzki w W i e ­
dniu z królem belgijskim, Jo u rn a l  de Francfort wystawia  jako  d o w ód ,  
że stosunki F raney i z Belgią nie są tak złe jak głoszono.

W n ę l r z n e  Franeyi jest zupełnie ciche. P o  w y jeźd z ie  księcia g e n u e ń ­
sk iego , cesarz odw iedza obóz  Satorski i ró żn e  s t rony  P aryża .  O negda j 
był na centralnym targu paryskim (ha lles) ,  w  dw orcu  drogi żelaznej St. 
Germ ain  i w klasztorze T e m p i e .  W c z o r a j  b y ł  z cesarzową w teatrze. 
P rz y jec h a ł  i odjechał w kare tach ,  któremi powozili pocztylyoni cesarscy. 
W ie lu  aresztow anych legilymistów zostało wypuszczonych  na wolność. 
O d d an ie  szpady  honorowej jenerałow i O u d in o t  przez deputacyą łyońską, 
nie dostało  pomimo starań legitymislów, politycznego znaczenia ,  z p r z y ­
czyny  że ofiarowanie szpady  b y ło  zdecydow ane jeszcze przed coup  d’etat. 
D zienniki rządowe ogłaszają obszerne wyjątki z ukończonej b ro szu ry  
pana de Larochejacquelin  pod  tytułem la F rance  en 1853. Broszura  ta, 
napisana oględnie, nic obraża bardzo  daw nych  ludzi pub licznych ,  k tó ­
rych nie wymienia. Marszałek de St. A rnand  udał się do o b o zu Ś f .  Om er. 
N a rewii Satorskiej został on uderzony  od  konia , ale uderzenie niemiało 
szkodliwego następstwa. W c z o ra j  marszałek M a g n a n  odby ł ogniową 
rewią w obozie Satorskim. H andel i p rzem ysł idą pomyślnie. P rzychody  
ska rbow e tak się wzmagają, że w L yon ie  w skutek podniesienia się p r z y ­
chodów  rogatkow ych ,  mieszkańcy otrzymali zw rot pew nej części p o ­
datków, które zapłacili z ty tu łu  osobistego i posiadłości ruchom ych. Je s t  
to p ie rw szy  przyk ład  zw ro tu  podatków  w history i finansów francuskich, 
świadczący o pomyślności materyalnej F raneyi.  Stan  um ysłow y F raney i  
jest natomiast sm utny , ale F ra n c y a  znosi go cierpliwie jeżeli nie lekko­
myślnie. C esarz  tryum fuje  i tryumfuje łatwo. Dzienniki rozw odzą  się 
nad procesyam i B o ż e g o  C i a ł a ,  w  k tó rych  nie wzięły udziału n iek tó re
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s ą d y  l u b  n iek tó r e  k o m p a n i e ;  c z y  to g w a rd y i  n a r o d o w e j  czy o b y w a te l ­
ski ej  s t raży o g n i o w e j ,  ale są to ma ło  wa żn e  szczeg  óły.

Os t a tn i  n u m e r  R e v u e  des deux M o n d e s  w y p r o w a d z a  na j aw  d o m o w ą  
kłótnię.  P a n  F i l a r e t  Chas ł es  b ęd ąc  źle z r e d a k c y ą  p r zeg l ą du ,  p i s ywa ł  na 
nią a r t y k u ł y  do  Pe t e r sb u r ga ,  k t ó r e  t ł u m a c z o n e  na ro s sy j sk i e ,  w y c h o ­
dzi ł y  w  G a ze c i e  Pe t c r sb u rg sk i e j .  R e d a k c y a  p rzeg l ądu  ozna jmia ,  iż za-  
p o z w a ł a  z tego p o w o d u  p. F i l a r e t a  Chasł es ,  p r zed  t r y b u n a ł  pa r y sk i  o 
o szcze r s two .

A nylitt.
L o n d y n ,  d. 9. C z e r w c a .  —  T i m e s  zamieści ła  on egda j  w  t r zec iem 

w yd a n iu  sw o je m  ze  w zg l ęd u  na kwes tya  wscho dn i ą  r z eczy  na s t ępu j ące :  
»Na d r o d z e  te l eg ra f ic zne j  d o w ia d u j e m y  się z Be r l i na ,  że  tam nadesz ł a  
z P e t e r s b u r ga  w i a d o m o ś ć ,  iż ca r  wysł a ł  k u r y e r a  d o  K o ns t an t yno po l a  
z ż ądan i em,  a b y  p r o j e k t  ostatni  księcia M e n ż y k o w a  w  p rzec iągu  t ygodn i a  
p r z y j ę ł a . « W i a d o m o ś ć  ta p o w o d u j e  M o r n i n g  P o s t  do  uwagi  na s t ę ­
pu jące j .  "Z  obu r zen i e m na tak n iegodne  b r an i e  się Rosy i  i z u b o l e w a ­
ni em n a d  na s t ęps twami  j ego  o z na jm ia m y  czy t e ln ik om  na sz y m ,  że p oc z t a  
os t a tni a  z Pe t e r sbu rga  ma ło  nadz i e i  u t r zym an ia  p ok o j u  p o z o s t a w i a « 
. .Dalej  s toi :  . .ul t imatum n a j n ow sz e  ca r a ,  k tó r e  po  p o w r o c i e  M e n ż y k o w a  
r ó w n o c z e ś n i e  z r ozkazam i  d o  p o c h o d u  do  j e n e r a łó w  w Po l s ce  i Bcssara  
bii  o d e sz ł o ,  zd r ad za  po s t a n o w i en i e  u p o r c z y w e  s a m o dz i e r cy  prze jśc ia  
p r z e z  Ru b ikon ,  t. j. p r z ez  P ru t .  M ó w i o n o  o poś r edn i c tw ie  i po  nazw i sku  
A us t r yą  i P ru s y  j a ko  p o ś r e d n i k ó w  ws pom ni ano .  P o t w ie r dz i ć  moż em y ,  
że  Ang l i a ,  F r a n c y a ,  A u s t r y a  i P ru s y  sw e  w spó lne  usługi  d o b r e ,  i j ako  
ucze s t n i c y  t r ak t a tu  z 1841 . ,  i n t e r w e n c y ą  sw o ję  o f i a row a ły .  R o sy a  j e ­
dnak  wm ies zan i e  sic i ch .  j ako t eż  ich us ługi  d o b r e  zupe łn i e  i b e z w a r u n ­
k o w o  o d rz u c i ł a .  O ś w i a d c z a ,  że  k w e s ly e  t o czą ce  się t y lko  R o s y ą  i T u r -  
cyą  o b c h o d z ą  i w y łą czn i e  p o m i ę d z y  po r t a  a nią samą za ł a tw ione  b y ć  p o ­
w in n y .  A b y  d o  z g o d y  na d r o d z e  spo k o j ne j  p r z y j ś ć  mog ło ,  zda j e  się 
t e r az  n i ema  w i d o k ó w ,  i c a r  na s t a je  a l bo  na  sku t ek  h a n i e b n y  a lbo  na 
p r a w d o p o d o b n i e j s z y  w s t y d  klęski .  Ni echa j  m u  sic poszczęści !  Zd an i e m 
na sz em ,  f l o ty  p o ł ą c z o n e ,  k tó r e ,  j ak e ś my  p rze d  ki l ku dniami  donieśli ,  
d o  D a r d a n e l l ó w  w y s ł a n e  zos t ały ,  na jpóźn i e j  o k o ł o  16. m t. t amże  s t aną;  
a p o n i e w a ż  w o j s ka  ro sy jsk i e  r oz ka z  mają ,  a b y  dnia  15. krok i  n i e p r z y j a ­
c i el skie  r oz p oc zę ły ,  p r ze to  j a snem j es t ,  że  f l oty  o w e  kilka dni  w p r z ó d y  
n a  mie js cu  s t aną ,  aniżel i  si ła m o r s k a  ro sy j ska  z S e b a s l o p o lu  l ub  O d e s s y  
do j ś ć  m o że  do  c ia śniny  M ar m o ra .  W o j n a  zda j e  się sp o s o b e m  n i e szczę ­
ś l iwym p ra w ie  n i e uc h r on na .  D łu g o  t r wa ć  ona  n i emoże .  E u r o p i e  p o ł ą ­
czonej  n i emoże  się n i e u d a ć ,  b e z p i e c z e ń s tw o  T u r c y i  u t r zy m ać ,  i n a uk ę  
—  s u r o w ą  n au k ę  dać  dumi e  po ds t ę pn e j  w ład zcy ,  k t ó r y  h o n o r u  i s ł aw y  
zaszczy tne j  się p o z b a w i ł ,  po kó j  E u r o p y  na  n i e b ez p i e c ze ń s t w o  narazi ł ,  
i sąs iada sp o k o j n e g o  s t a ra ł  się zn i s zczyć  środkami ,  k fór e  n i eszczę śc i e  z a ­
s ł użo ne  na n iego sp r o w a d z i ć  muszą  i s z a n o w a n e  n i egdyś  imic ca ra  Rosyi  
j u ż  h a ń b ą  o k r y ł y . «

T i m e s o w i  w y d a j e  się po ł ożen i e  to n i e t ak  n i ebezpi ecznc in .  D e p e ­
sza  w s p o m n i o n a  d o w o d z i ,  że c a r ,  zamias t  j ak  się l ord  H a r d w i o k e  i D i s ­
rae l i  sp od z i e w a l i ,  w ys ł ać  f lotę z S e b a s t o p o l a  p r z ec i w  B os fo r o w i ,  ł ub  
w y d a ć  roz k az  d o  p r ze k r oc ze n i a  P r u t u ,  t r z ym ać  się chce  dalej  r o z p o c z ę ­
t ego  p r z e z  M e n ż y k o w a  sys t em u  um ia rk ow an ia  i zw łok i .  G d y b y  j e d y n i e  
za co  bą d ź  chcia ł  zna l eźć  sp o s o b n o ść  do  s p o r u ,  n i e p o t r z e b o w a lb y  ż a ­
d n y c h  tak długi ch  p r z y g o t o w a ń  p r z e d w s t ę p n y c h ,  i p o w in i e n b y  d o b r z e  
w ied z i e ć ,  ż e  w sze lka  p r z e w ło k a  umac n i a  t y lko  ufność  po r t y  w  p om o c  
E u r o p y .  Na k on i e c  u l t ima tum n a j n o w sz e  na s t a j e  j e dy n i e  na p r zy j ęc i e
p r o j e k tu  o s t a tn i ego  M e n ż y k o w a .............  P r o j e k t  ten,  mn iem am y ,  u icjest
t oż samośc i ą  z  u k ł ad em  w ton i e  tak d u m n y m  żądan ym ,  ale w formie  mniej  
ob ra ż a j ą ce j ,  l u b o  r z ąd o w i  t u r ec k i e m u  z d a w a ło  się,  że  go p r zy j ąć  n i e ­
p o d o b n a .  J e ż e l i b y  wre szc i e  z a d o sy ć  ucz yn i ć  m o żn a  żądan iu  ro sy j sk i em u  
p rz e z  z a r ęcz en i e  życz l iwośc i  po r t y  dla wszys tk i ch  p o d d a n y c h  chrześc i ań -  
sk i ch,  i jeżel i  o ś w iad cze n i e  o w o  nie  R o s y i  s a m e j ,  ale wszys tk im  m o c a r ­
s t w o m  wielkim da ne m będzi e ,  w te dy ,  mn iema  T i  m e s ,  w szy s t ko  b y ł o b y  
d o b r z e ;  a ż e  k w e s ty a  ta  z n o w u  fo rmę  d y p l o m a t y c z n y c h  u k ł a d ó w  p r z y ­
b r a ł a ,  zna jdz i e  się m o że  j a k i ko l w iek  mos t  z ł o t y  lego ro d z a j u ,  iz po  nim 
R o s y a  s k u t k ó w  d u m y  sw o je j  i up o k o rz e n i a  un iknąć  zdo ła .  P r z y b y c i e  
h r a b i eg o  N es se l ro d e  do  L o n d y n u  p r z em aw ia  t akże  za życzen i em cara,  
c h w y c e n i a  się raczę'} u k ł a d ó w  aniże l i  b roni .  T y m c z a s e m  wszys tk i e  i nne  
m o c a r s t w a  e u ro p e j s k i e  s t a n o w c z o  i zgodn i e  p r z em aw ia j ą ;  m o w a  Aus l ry i  
j es t  j ęd rn i e j s z ą ,  aniżel i  się T i m e s  s p o d z i e w a ł a ,  a p os t ę po w a n i e  F r a n -  
cy i  t akże  n ic  d o  życze n i a  n i epoz os t awia .  L o r d  S t r a t f o r d  de Redcl i f fe  
zaś z j edne j  s t r o n y  d o da ł  o t u c h y  p o r c i e ,  z drug i e j  s t a ran ia  ż adneg o  nic-  
szczędz i ł ,  a b y  w y b i e g  w y n a l e ź ć ,  k t ó r y b y  p ok ó j  na n o w o  móg ł p r z y w r ó ­
cić ,  b e z  u p o k o rz e n i a  z an ad t o  h o n o r u  R osy i  a l bo  por ty . "

—  W s p o m n i e l i ś m y  n i e daw no ,  ż e  r o z d w o j e n i e  w  minis te rs twie  o b a ­
w ę  w z b u d z a .  O r g a n a  r ządow i  p r z y c h y l n e  s t ar a j ą  się n ad a r e m n i e  rzecz  
tę  j a k o  p r ze s ad ę  w y s t a w ić ;  w  a r t y ku ł ach  ich p r zeg l ąda  p r zec iw i eńs two  
p o m i ę d z y  wigami a peel i ta roi ;  ostatni  maj ą w  r ządz i e  p r z e w a g ę ,  gd y  t y m ­
czasem w  kw e s t y a c h  n i e k t ó r yc h  tamci  opini ą p ub l i c zną  mają po sobi e.  
Z bi lu i ndy j sk i ego  K.  W o o d a  (z i ęc i a  l o rd a  G r e y a )  są p o d o b n o  pecl ici  
w ie l ce  n i e z a d o w o l e n i , i mn ie m an ie  j e s t ,  ze b y ł y  kanc l e r z  s k a r b u ,  k t ó r y  
p o w ie l e k r o ć  tak  u l eg łym się o k a z y w a ł ,  i bud że t  na r o z k a z  i zby  nizszej  
cof a ł ,  i p o p ra w ia ł ,  op o r n i e j s zy m  t e r az  się n i eokaże .  R o l ą  n iepoci eszną ,  
j aką  l o r d  J .  Rus se l  w  k w e s t y a c h  kośc i e lnych  o d g r y w a ,  gdzi e  juz to za 
ka to l i ck i cmi  k lasztorami  żeńsk i emi  s z a l e j e ,  j uż  z swo ją  n ienawi śc i ą  ukry t ą  
p r z ec i w  i r ł an dsk o  ka to l ick i emu  k l e r owi  w  spo s ó b  n i ed y p l o m a t y cz n y  w y ­
b uc h a ,  p r z y p i su j ą  j ego s u b o r d y n o w a u i u  p r z y m u s z o n e m u  p o d  peel i tów.  
k tó r yc h  g ło w a ,  A b e r d e e n ,  w liście do  M o nr e l l a  z tak i em l ekce ważen i em 
g o  odsłoni ł .  N a j w ię ce j  j ed na k  za t rważa j ącą  jes t  n i ezgoda  w i do cz n a  gab i ­
n e t u  w  pol i tyce  zagran i czne j ,  gdzie  Pa lm er s t on  i Russe l l  wsze lk icmi  si łami 
p r z e c i w  t rwoż l iwem u  k o u s e r w a t y z m o w i  pee l i t ów  walczę .

W io ch y .
Dz ie n n i k  l u r ynsk i  O p i n i o n e  z  6. C z e r w c a  donos i  j a ko  o r ze cz y  

n ieu l ega jące j  ż adne j  w ą tp l iwo śc i ,  ż e  r z a d  aus t ryack i  s t a r a  się w p ły n ą ć  
na famil ie p o d d a n y c h  sa rdyńsk i c l i ,  k t ó r z y  daw n ie j  byl i  ob yw a t e l a m i  au-  
s t ryack imi .  a b y  s p o w o d o w a ł y  L o m b a r d ó w  w  S a rd yn i i  n a tu r a l i zo w a ny ch  
do  na des ł an i a  o św ia dc z en i a  f o rma lnego ,  iż w  po w s t a n i u  z  6. L u t e g o

udz i a łu  ża d ne go  nie  miel i .  O p in in i o n e  u w a ż a  za r z ec z  n i e p o d o b n ą ,  a b y  
choć  j e den  p o d d a n y  s a r dyń sk i  ż ądan i e  takie móg ł  uwzg lędnić .

—  K a r d y n a ł  Anlone l l i  w y d a ł  pod  dn iem 1. C z e r w c a  obwie szczen i e ,  
w ed l e  k tó r ego  z a p r o w a d z o n e  od  ro k u  1850 p o dw yż sz en i e  p o d a tk ó w  s t a ­
ł ych  o j ed nę  szós tą na rok  b i eżą cy  t ak że  ma pozos t ać .

—  K ró l  baw ar s k i  Maksymi l i an  w y je c h a ł  dnia  1. C z e r w c a  z R z y m u  
d o  To skan i i .

—  Kró l  O b o i g a  Sycy l i i  w y d a ł  de k re t ,  we d łu g  k tó r ego  żo łn i e r ze  d o ­
p uszcza j ący  się w in y  b lu ź n i e r s t w a , do  pos ług  pod l e j s zy ch  poc iągan i  lub 
w ięz ien iem karan i  b y ć  mają.

Austrya.
W i e d e ń ,  do.  6. Cz e rw ca .  —  K o r .  a u s t r .  zamieszcza  na s t ępu j ący  

a r t y k u ł :  Mn ie m an e  n i eza dow o l en i e  m ie szk ań có w  W ę g i e r  z n o w o  tam
z a p r o w a d z o n y c h  u r ządzeń  admini s t r a cy jnych  p o l i c y jn ych  i s ą do w yc h ,  
s t ało  się tu i ó w dz i e  n i eus t a j ącym frazesem.  S a m o  się p r z ez  się r ozumie ,  
że  ż a d n e m u  r zą do wi  nie uda  się n igdy  zyskać  z a d o w o le n i e  i p r zy chy ln ość  
t y c h ,  k tó r z y  da jąc  się p o w o d o w a ć  i deolog i z inowi  l ub  amb icy i ,  w y p o ­
wiada j ą  w o jn ę  i s t n i e j ącym r zeczywi śc i e  s t o s un ko m nic d la  ich nas t ępstw,  
ale b ez w zg lę d n i e ,  a naw e t  i w t e dy ,  jeżeli  na s t ęps twa  są n ieinylnie  d o b r e  
i ko r zy s t ne .  Dla tego nie będz i e  tu m o w y  o t ym ga tun ku  n iechęci ,  c h y ba  
mim och ode m .  Nie  idzie  tu  o b e z o w o c n y  z w y k le  ro z b i ó r  zasad  p o l i t y ­
cz ny ch ,  a tern mniej  o po l e m ikę  w  ban a ln y m zn ac ze n iu  t ego  w y ra z u ,  
ale o  p r a k t y c z n e  o ile można  w y ka z an i e  p r a w d z iw y c h  s k u t k ó w  n o w y c h  
u r z ą dz eń  i o r ozw iąz an i e  p y t a n i a ,  czyl i  w  ogól e  nie  pa n u j e  w kr a ju  z a ­
d o w o le n i e ,  po ch o dz ąc e  z p o w s z e c h n e g o  w i do czn eg o  pos t ęp u  w p o c h o -  
p ie  ku cz e m u ś  lep szemu .

P rz y  tej sposobnośc i  n i ez a n i e dbu j em  w zm ian k i ,  k tór e j  w aż no ść  uzna  
k aż d y  św ia d om y  rzeczy.  D a w n y  s t an  W ęg ie r  miał  to  do  s i ebi e ,  że  
w  k r a ju  is tniała mała  t y l k o  l i c zba  klas z a j mu jących  się publ ic znemi  sp r a ­
wami  i mo gących  głos podni eść .  G d y  zaś  wszys tk i e  inne  klasy  p o n o ­
siły wszy s tk i e  c i ęża ry  i w y k o n y w a ł y  m nó s t w o  o b o w ią z k ó w  o b y w a t e l ­
ski ch,  od  k tó r y c h  w o ln i  by l i  up rz y w i l e j o w an i  i u p r a w n ie n i ,  g d y  n a d to  
adm in i s t r a cya  i op i eka  m a t e ry a l n y c h  i n t e r e sów  od łog i em p ra wie  leżały,  
n ie  mog ło  b y ć  p r z e t o  p o d  ża d n y m  wz g lę de m m o w y  o z a d o w o le n i u  po -  
ws zechne in ,  do  k tór ego  się w y c h w a l a c z e  d a w n y c h  s t o s u n k ó w  odwo łu j ą .  
W s z a k ż e  ci ,  k t ó r y ch  to  o b c h o d z i ,  mi lczel i  na ów cz as ,  b o  do  mi lczeni a 
od  w i e k ó w  p r z y w y k l i ,  mi lczą r ó w n ie  i t e r a z ,  k i e d y  ko rzys t a j ą  j uż  z d o ­
b ro d z i e j s tw a  po l i tycznej  p r z em ia n y  l ub  w  ni edal ek ie j  p rzysz ło śc i  k o r z y ­
s tać z n iego będ ą ,  bo  n ie świadomi  są sz tuczek uży w a n y c h  z w y k l e  w  ro z ­
p r a w a c h  po l i t yc z ny ch ,  w sza kże  n i eobo j ę tn i  na uczc i we  za m ia ry  r ządu  
p r agn ące go  los ich p o l e p s z y ć ,  na p r a w n e j  op rz e ć  go pods t aw ie  i p r z y ­
b ra ć  w  p o w a b n y  p o ły s k  po my ś l noś c i  c z e r pa ne j  z n i e p r z e b ra n y c h  ź ród e ł  
k ra ju.  N iew ą tp l iw ie  j e d n a k ,  od  n i ed aw n e j  chwil i  z a p r o w a d z e n i a  n o w y c h  
u r z ą d z e ń ,  po d n i o s ło  się w  k r a j u  og ó lne  uczuc i e  p r a w n o ś c i ,  p o w a g a  p r a ­
wa  z a r ó w n o  d o ty ka j ą c a  ws zy s t k i c h  b e z  ró żn i cy  s t an u  i m a j ą tk u ,  co r az  
w i ę c e j  p o j m o w a n ą  b v w a ,  a s a m o w o l a  n i egdyś  t ak  p o s p o l i t a  c o r a z  s ię
więce j  ws tecz  cofa.  J eże l i  się zda r zą  u c h y b i e n i a ,  jeżeli  n i e dok ł adnośc i  
się tu i ow dz i e  z jaw ia ją ,  to  p r z y c z y n ą  ich n ie  c h y b i o na  z a s ad a ,  ale n i e ­
d o k ł a d n e  w y k o n a n i e  s t o s o w ny ch  r o z p o r z ą d z e ń  w na j l ep s zym  zamia rze  
w y d a n y c h ,  a poczęśc i  r ó w n i eż  b r ak  u zd o ln i o n y c h  o rg a n ó w  jak ich  p o ­
t r ze b u j e  r z ąd  dla wsp i e r an i a  i dop om aga n i a  z am ia ro m swoim.  Ma jąc  
wzg ląd  na znane  po w sze ch n i e  f a k l a , nie w o ln o  w ą tp i ć ,  iż rząd s zczer ą  
ma chęć  i zupe łn i e  jes t  g o t o w y  p o z y s k a ć  wszy s tk i e  j ak i e jko lw iek  z d o l ­
nośc i  si ły,  k tó r e  chcą  uczc iwie  iść mu  w  po tnoc  dla  d o b r a  całości .

D o w i e d z i a n o  się,  że po l i t yczna  w y ł ąc zn oś ć  W ę g i e r  s zkod l iwą  b y ł a  
nie  t y l k o  całe j  mo na rch i i  a le  im sa m ym  nawe t .  Nie  s i ęgamy w przeszło ść ,  
a b y  p o w ta r z a ć  co  j uż  k a żd e m u  jest  znane .  P r zec i eż  p r z y w ó d z c y  o p o -  
zycy i  węg ierski e j  n ic  bardz i e j  r z ąd o w i  a us t r y ac k i e m u  nie z a rzuca l i ,  jak,  
że uw aż a  W ę g r y  w  o b c e  i nn yc h  części  mona rch i i  j a ko  ko lon i ę  i j a ko  t a ­
k o w ą  t r ak tu j e  o n e ,  p r zycze tn  z a p r a w d ę  zapom ni e l i ,  że  to nie od  a u ­
s t r i a c k i e g o  r zą du  za l eża ło  j ed no s t ro nn i e  zmienić  w a ru nk i  w y ł ą c z n e ­
go i o d rę b n e g o  s t anowi ska  jaki e W ę g r y  d o b r o w o l n i e  za ję ły.  Z a r zu t  t en  
ca łki em dziś  us t ać  musi .  W ę g r y  też same  mają dziś ob ow iąz k i  co  w s z y s ­
tkie  i nne  k ra j e  k o r o n n e ,  ale r ó w n i e ż  t yc h że  s a m y ch  uż y w a ją  p r aw ,  n n a ­
w e t  p r zede ws zys tk i e i n  W ę g r y  cze r pać  będą  ze wzmoc n ie n i a  całośc i  w i ę ­
ksze aniżeli  k t ó r y k o lw ie k  kra j  k o r o n n y  ko rzyści .

J eże l i  w sze l ako  da w n i e j s zy  s amo i s tny  p o l i t yc z ny  b y t  k r a j u  i p o c h o ­
dzące  z tąd  w y o so bn i e n i e  j ego  p o w o d e m  b y ł y  l i cznych pow iększe j  części  
ma t e ry a l n y ch  s z k ó d ,  k tó r y ch  uzna n i e  ba rd z o  się te r az  ro z p o w sz e c h n i ł o  
i b ardz i e j  się j es zcze  ro z p o w s z e c h n i ;  to śmiało tw ie rdz ić  m o żn a ,  że  u-  
t r a t a  o w e go  s t ano wi ska  nie jes t  w  cale  w  st anie  w y w o ł a ć  n iechęć ,  j aką 
w ie lu  u pa t r y wa ć  się zdaje .

W  nas t ę pn ym  a r t yk u l e  p o w ie m y  o g ł ó w n y ch  w  tej  mierze  p o w o d ac h ,  
m i ęd zy  k tó r cmi  p i e r ws ze  miejsce  za jm u je  n o w y  sys t em bezpo ś r ed u i e go  
i poś r edn i ego  o p o d a t k ow an ia .

— Rz ąd  rosy jsk i  nakaza ł  u r ządz i ć  t e l eg r afy  mi ęd zy  Pe t e r sbu rg i em 
i morz em czarnein.  S k o r o  wie lk i e  to  dz ie ło  będz i e  g o t o w e ,  można  b ę ­
dzie  au s t ryack i e  te l egrafy p o ł ąc z yć  z ro sy j sk iemi  a lbo  p r zez  C zc rn io w c e ,  
a l bo  p r z ez  Besn rab i ą  i W o ł o s z c z y z n ę  na  O r s z o w ę ;  c o h y  r ządow i  a u ­
s t ryack i em u  wielk i e p r z yn io s ło  u ł a tw ieni e  komun i kac y i  z C a ro g ro de m .

—  S ąd  d o r a ź n y  w M u n k a c z u  skaza ł  na roz s l r ze l an i eui e  J a n a  S a m o k a  
k o s z y k a r z a ,  uw o ln io n e g o  żo łn i e r za  od  h u z a ró w  za z łodz i e j s two  i n i e ­
p r a w n e  posi adan ie  nab i t eg o  pis toletu.

—  Z 25 i n d y w i d u ó w  sk az an yc h  w E s t e  za r a b u n ek  na  śmierć  p róc z  
d w ó c h  skaz any ch  na 201etnie więz i en ie ,  r o z s t r z e l ano  12, a re sz tę  u ł a sk a ­
w io n o  na ciężkie  więz ienie  od 1 r o k u  do  2 0  lat.

—  Arcyks i ąże  A lb rech t  w o j e n n y  i c y w i l n y  gu b e r n a t o r  W ę g i e r ,  k tó ­
r y  ob j eżdża  od  n ie j ak iego  czasu  sw ó j  ok rąg  adm in i s t r a cy jny  zas ł ab ł  n a ­
gle w  S z a th m a r  w dni u 1. b.  m. w czas ie  n a b oż eń s t w a  i z p o w o d u  na s t ą ­
p ione j  f e b r y  w  sk u t k u  z a p e w n e  t r u d ó w  pod ró ży ,  mus ia ł  tara pozost ać .  
W  chwi l i  odejśc ia  tej w i adomośc i  s tan zd ro w ia  znaczn i e  się pop rawi ł .

—  Hr .  S t a d i o n  n iegdyś  g u b e r n a t o r  Ga l i ey i  a po t em minis ter  sp r aw  
w e w n ę t r z n y c h ,  z ap ad ł  na  n o w o  tak c iężko na  z d r o w i u ,  iż wą tp i ą  o jego 
ocaleniu.
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  O  uroczystości  w y b o r u  now ego  arcybiskupa w O ł o m u ń c u ,  p o ­

dajemy w skróceniu wyjątki  z dzienników:  *
Dnia 4 b. m. minister oświecenia hr. Thu n  wyznaczony przez NPa-  

na  komisarz do tego aktu od by ł  wjazd u roczysty do miasta jak to z w y ­
czaj przy podobnych  uroczystościach mieć chce. W  dworcu  kolei p r z y j ­
mowany  był  minister z muzyką  wojskową i kompanią st raży honorowej  
przez delegowanych  z kapi tuły i wjechał  do miasta Ćkonnym powozem 
przed i za k ló rympos tępowały  oddziały d ranów z muzyką.  Za zbl iże­
niem się do bram miasta,  działa słyszeć się dały i u bram przyjmowal i  
ministra naczelnicy wojskowi ,  jen. maj Co la i dowódzca  twierdzy jen.  
jazdy bar.  Btłhni,  tudzież wszystkie władze cywilne i korpns  oficerów.  
Minister wysiadł  w mieszkaniu dowódzcy  twie rdzy dokąd  nadeszli  d e p u ­
towani  katedry i zaprosili ministra,  a b y  zajął miejsce w pałacu a rc yb i ­
skupim.  Minister przesiadł  się do innego p ow ozu  fikonnego i w orszaku 
w or szaku w którym wystąpiła cała załoga w pa radz ie ,  straż miejska o b y ­
watel ska,  kompania kade tów ild. p rzy by ł  do pałacu,  gdzie wi tany był  
p rzez prała ta  katedralnego.  Tam przedstawil i  się ministrowi urzędnicy  
wszystkich gałęzi ,  a potem dany b y ł  obiad.  W ie c z ó r  słuchacze prawa 
odbvl i  s erenadę z dochodniami .  Nazajut rz  w tymże samym uroczystym 
orszaku udał  się minister do mieszkania prała ta ,  gdzie o 11 ej rozpoczęło 
się posiedzenie kapi tuły.  Minister na wzuiesionćm krześle i z nakrytą  
g łową,  miał do zgromadzonych kanoników m o w ę ,  w której  nadmienił
0 przywi le ju  wolnego w y b o ru  naczelnika metropolii  i ważności  w yb o ru  
tak dla kościoła i państwa.  P ra ła t  odpowiedzia ł  s tosownie objawiając 
nadzie ję ,  żc w y b ó r  ten z największą odbędzie się sumiennością,  ale jak 
spodziewa się,  wypadn ie  on dla dobra  kościoła i zyska zadowolenie  
J .  C.  Mości.  P o w r ó t  z posiedzenia w tym samym od by ł  się porządku,  
a po obiedzie ,  minister składał  wizyty u jenerałów i wszystkich kanon i ­
ków.  W i e c z ó r  był  ko ncer t ,  a we wtorek minister zwiedza ł  wszystkie 
zwiedzał  wszystkie zakłady miejscowe mianowicie zaś naukowe .  W i e ­
czór  odwiedzi ł  teatr ,  a we środę w południc  miał odjechać z powro tem 
do Wi ed n i a .

W i e d e ń ,  d. 7. Czerwca .  — G a z .  w i e d e ń s k a  zawiera r ozp or zą ­
dzenie ministrów sp raw wewnęt rznych i ska rbu  z d. 2. b m. pod w zg lę ­
dem podziału czynności  zniesionego ministerstwa rolnictwa i górnictwa,  
k tóre brzmi :

Cesarz najw.  postanowieniem z d. 16. Maja r. b.  zalecił co następuje 
pod  względem rozdziału czynności  zniesionego najw. pismem z dnia 17. 
S tycznia r. b. ministerstwa rolnictwa i górnictwa,  pomiędzy ministerstwa 
spraw wewn.  i skarbu.

D o  zakresu czynności  ministerstwa sp raw wewnęt rznych należą:
1. P rawod aw s two  celem uchylenia przeszkód w uprawie pól i lasów,

1 w o°óle  celem polepszenia t akowej ;  2. wszystkie w ogóle sprawy  ko- 
lonizacyi ;  3. wszystkie soloarzyszenia gospodarcze i le śn icze; 4. zakłady 
naukowe  gospodarcze i leśnicze,  wy jąwszy  szkołę leśną w Mariabrumi 
i 5. geologiczny instytut  państwa.

W s zy s t k ie  inne czynności  zniesionego ministerstwa ska rbu ,  a mia­
nowicie:

6. Szko ła  leśnicza w Mariabrunn .  7. Dob ra  kopalń r ządowych.  8. 
Lasy do dó b r  kopalń r ządowych  należące i lasy dóbr  funduszowych.  9. 
Zarząd hut ska rbowych  i kopalu.  10. F ab ry k i  górnicze istniejące. 11. 
Sprzedaż p rodukcyi  górniczej.  12. Nadania górnicze,  lenności  i konsensa.  
13. Zakłady nauko we  górnicze i hutnicze.  14. P ra wod aw s lo  górnicze

.  . . . , , ,
W e d le  tych podz iałów czynności  uadmienione juz weszły pod  za-

rzyd  obu  minisleryów.
W i e d e ń ,  7. C z e r w c a . — (K or. Cs.) Sposób  zapat rywan ia  się na 

sp rawę turecką dzienników urzędowych  paryskich,  londyńskich i ber l iń­
skich,  zasługuje na pewne  objaśnienia.  Opinia publ iczna wyrozumiała,  
oświecona i bezst ronna,  powinna wiedzieć czego się ma t r zymać ,  żeby 
się z p rawdą  i faktami nierozminąć,  lub próżuemi ba lamuc twy  nie dać się 
otumanić.  Dosyć jest spojrzeć na ruch jaki powyże j  wymien ione dzien­
niki wyw oła ły  w tych ostatnich dniach na giełdach,  dosyć obl iczyć mimo­
chodem straty poniesione nietylko przez wyt rawionych  speku lan tów lecz 
przez poczciwych i dobroduszny  cli T i  m e s a , C  o n s t i t u t i o n n e la i Z e i t 
( w  Berlinie) czytelników,  żeby  się przekonać o ile wyświecenie przy-  
ciemnionej dobrowoln ie  przez te dzienniki sprawy  tureckiej  stało się 
rzeczą potrzebną.  Pozwólcie  odpowiedzieć mi tej pot rzebie  w granicach 
niniejszego listu.

P rzypomnic ie  sobie zapewne  jak zaraz po p rzybyc iu  ks. Menżyko- 
wa do C a ro g r o du ,  T i m e s  u t rzymywał ,  że posłannictwo tego ministra 
niemiało nic innego na celu jak tylko kwestyę g robów świętych.  P r z y ­
pomnicie jak dowodzi ły,  że w tej kwesłyi  Anglia nie miała najmniejszego 
interesu ; jak pod w yższa ły  w niej interes F ra ncy i ,  i jak ją do energiczne­
go popycha ły wystąpienia.  Gabine t  tnleryjski niedał się letni poduszcze-  
niami uwieść.  W ys ła ł  wprawdzie flotę,  lecz tylko dla obs e rwac j i .  
Zmodyf ikował  p re tensye  Lavaletta i załatwił  rzecz porozumieniem się 
z Rossyą i w zgodzie z T u r c j ą .  Była to pol i tyka rozsądna i naturalna.  
C ze m uż  przeciw niej powstaje teraz C o n s t i t u t i o n n e l ?  czemu k rzyczy  
na Rossvę?  czemu dobrowoln ie  zmniejsza wartość o t rzymanych  przez 
F rnuc yą  w Syry i  i Palestynie pol i tycznych zd ob yc zy?  czy dla tego żeby 
rząd Napoleona do wojny  przeciw Rossyi  zachęcić? bynajmniej .  Robi  
to raczej  że b y  Rossyą z obrane)  przez nią drogi zepchnąć,  lub przy na j ­
mniej  żeby jej na tej drodze innych jak F r a n c j a  przeciwników postawić.  
Gabine t  angielski przenika tę taktykę i już T i m e s  tak groźny i wo jenny  
dawnie j ,  wy powiada  że w sprawie chrześcian greckich,  Anglia nic niema 
do  czynienia i że tylko całości państwa tureckiego s t r zedz powinna.  
W  gruncie lvch a r tykułów tak T i m e s a  jak C o n s t i t n t i o n n c l a  jest 
obawa  przed Rossyą i wyraźne p r zek o n an ie , że F r a n c j a  i Anglia jej z a ­
mia rom,  nawet połączone,  oprzećby się nie potrafi ły.  Jest nadto dowód,  
że połączenie to bynajmniej  nie istnieje. Anglia pat rzy w swoję ,  F ran-  
cya w swoję stronę.  Ob ie  pragną pokoju i obie spokojnie pat rzyć będą 
na wojnę między Rossyą i T u rc yą  gdyb y  do niej p rzysz ło ,  myśląc jedna 
O Egipcie d ruga  o Tunisie a może i Syryi .  Mojem zdaniem,  T urc y  a ani

od Anglii ani od Francyi  na żadną pomoc  liczyć nie może i niepowinua.  
W d a n ie  się pośredniczę Prus dla postawienia chrześcian greckich pod 
opieką pięciu mocarstw,  jak to p roponuje Z e i t  jest projektem jeszcze 
dziwniejszym.  Cesa rz  rossyjski żąda tej p r o te k c j i  dla siebie i ma do 
niej p rawo  jako  głowa kościoła.  Lecz co w niej mają za prawo p rzema­
wiać katolicka F r a n c j a  lub protestanckie Anglia i P rusy ? Rossyą p r z y ­
stając na taki podział  władzy,  zrobi ł aby większą koncessyę ,  niż g d y b y  
ustąpiła Turc y i  i zostawiła rzecz całą in statu quo. Gabine t  petersburg-  
ski na to się zgodzić nie może.  Stanowisko przeto w tej sprawie ,  Anglii, 
F rancy i  i P ru s  nie może być inne ,  jak tylko bierne. Jcźli  Rossyą  chce 
ut rzymać się p rzy  swoich domaganiach,  musi się ona zapewnić co do  j e ­
dnej  tylko Austryi.  Zapewnienie  to,  zdaje mi się, że można uważać 
za niewątpliwe. Aus trya  ma chrześcian greckich u siebie i może m y ­
śleć o p r o te k c j i  nad tymi co są w Bośnii i Hercegowinie,  lubo w innym 
duchu jak Rossyą.  Działanie tych dwóch  państw w Carogrodzie by ło  
dotąd zgodue i pozostanie zgodnem nadal.  Ci  co w tern poniżenie Au­
stryi upatrują,  mylą się głęboko.  Austrya i Rossyą idą razem,  bo mają 
równe siły; bo  mają jedne i te same pol i tyczne przekonania.  Jak Au­
s trya liczyła na Rossyą,  posyła jąc jen.  Leiningena do  Carogrodu,  tak 
Rossyą liczyła na Austryą w  poselstwie ks. Menżykowa .  J a k  T u r c j a  
załatwiła żądania p ierwszej ,  tak teraz załatwić musi żądanie d ru g ie j , gdyż 
w obu  razach miałaby do czynienia z połączonemi siłami tych dwóch 
mocarstw.  I w tern właśnie jest najsilniejsza gwaraneya  pokoju.  Naj le­
pszą radą dla T urc y i  by łoby  porozumieć się na d rodze  s łusznych kon- 
cessyi.  U p ó r  sprowadzi  wojnę i z nią dla opuszczonej  od zachodu  T u r ­
cyi n ieobrachowane straty.

Baron  Meyendor ff  miał dzisiaj długą naradę z hr. Buol Schauenstein.  
Ju t r o  wyjeżdża  ztąd z powrotem do Peter sburga znany z ostatnich w y ­
padków w Czarnogórze pułkownik Kowalewski.

€iuiicya.
G a z .  l w o w s k a  pisze:  Dnia 29. z .m.  zaszło w Nadworn ie  obwo du  

s tanisławowskiego starcie się między tamtejszymi mieszkańcami i c. k. 
żnndarmeryą p rzyczem niestety kilka osób raniono.

Gmina chciała mianowicie w części lasu dominikalncgo,  według za ­
sad leśnictwa od używania wyłączone j ,  wymusić przemocą baszę dla b y ­
dła swego,  zebrała  się w tym zamiarze na pas twiskach,  groziła leśnym 
przys tępującym do zajęcia bydła  i nie chciała nawet usłuchać wezwania  
do  rozejścia się ze st rony komendan ta  pos te runku  żandarmery i ,  ale raczej  
i jemu groźbą odpowiedziała.  Komendan t  poste runku  widział  się przeto 
znaglony wezwać stojące w miasteczku c. k. wej sko  o asys tencyę ,  p rzy  
pomocy  której powiod ło  mu się rozproszyć  t łumy.

Je dne go  mężczyznę i jednę kobie tę  opiera jących się asystencyi  w o j ­
skowej  raniono kolbami;  ale r any  nie są niebezpieczne.

Hersztów uwięziono,  a władza wytoczyła już ś ledztwo w tej sprawie.
Turcya.

W e d ł u g  depeszy telegraficznej z K o n s t a n t y n o p o l a  z 31. Maja 
zamieszczonej  w I n d e p e n d  a n  c e  B c I g e wręczony  został  r ep rezen tan­
tom rozmaitych mocarstw zagranicznych mcmorya ł ,  w k tó rym porta z a ­
chowanie s ię  swoje  w rosyjskie) kwestyi  spornej  wyjaśnia ,  i no w e  p r z y ­
znania oznajmia,  jakie sułtan chce udzielić swoim p o d d a n y m  chrze­
ścijańskim.

W e d ł u g  wiadomości  z K o n s t a n t y n o p o l a  z 28. Maja w P a t r i e  
za ręczano,  że firman nadający opiekę wszystkim chrześci janom w rę ­
czył  wielki wez yr  posłom Francyi  i Anglii. Dalej  s łychać,  że pos ło­
wie aus t ryacki  i pruski  oświadczyli  się w nocie nade r  umiarkowanej  we  
względzie wyk ładu  t raktatu z 1841 w duchu  tym samym co Francya i A n ­
glia. Pogłoska ta ostatnia,  która wiary ba rdzo  wiele znalazła,  wrażenie 
dobre  sprawiła .

—  Ja k  S t a n d a r d  donosi ,  wezwał seraskier  na piśmie znanego j e­
nerała G u y o n a ,  k tó ry obecnie pod  imieniem Khurszyda  baszy w D a m a ­
szku p r ze by w a ,  aby  się niezwłocznie do  Konstan tynopo la  udał.  W e ­
dług wiadomości  z Eg iptu z 25. Maja oddał  wicekról  wszystkie swoje 
siły zb ro jne pod  rozporządzen ie  suł tana,  i jednego z swych  znakomitych 
urzędników,  dla porozumienia się z nim do stolicy pańs twa  tureckiego 
wysłał .

— G a z .  p o c z t ,  a u g s b .  pisze z S my rny  25. Maja:  O d k ąd  wia­
do mym  tu jest wyjazd księcia Me nży kow a ,  niepokój  i natężenie umysłów 
jeszcze mocniej  wzrosło.  Ws zy sc y  pyta ją ,  czy książę p rze kro cz y ł  swoje 
ins t rukeye,  czy rzeczywiście wojna za pasem. G re cy  dotychczas  tak 
hałaśliwi i zwycięz twa pewni pospusczali  głowy tern więcej ,  im w y ­
żej je dawniej  zadzierali .  Odk ąd  T u r c y  wiedzą,  że na wsparcie liczyć 
mogą,  okazują gotowość chwycenia  za broń.  T r z e b a  wszakże z wielką 
ostrożnością p rzyjmować nowiny,  tak jak rozszerzane wieści o w y m o r ­
dowaniu  Grek ów  przez fanatycznych Turków.  — Je d n ą  z niewielu zalet 
T u r k ó w  jest zupełna toleraneya religijna.  Nigdzie tyle wyznań rozmai­
tych nie używa takich swobód  jak pod panowaniem tureckiem. S za r ań ­
cza roznosi  tu w około zniszczenie.  — Obecn ie  fregata »Gomer« jest  j e ­
dyny m statkiem wojennym w naszej  przystani.

— L T m p a r t i a i  d e  S m y r n ę  podaje następujące data o sile dzisiej­
szych wojsk tureckich:  składają się one z armii czynnej  i r ezerwowej .  
Bierwsza liczy 6 korpusów,  każdy o 6 pułkach piechoty po 3263 4 jazdy 
po 934 ludzi i 1 puł ku ar tyleryi  z 1300 ludźmi. Wszys tk ie  sześć ko r ­
pusów stanowią przeto razem 147,584 ludz i ,  a dol iczywszy do nich kor ­
pus inżynieryi ,  r azem około 160,000. Ar tylerya składa się z przeszło 
2000 dział polowych nie licząc dział oblężniczych.  Reze rwę czyli redif  
s tanowią 4 korpusy  liczące około 150,000 ludzi. Następnie Serbia,  Bo 
śnia,  Hercegowina,  wyższa A lba n i a , Egipt ,  Tripoli's i Tunis winny d o ­
stawić najmniej  110,000 zbrojnych l ak,  że cała armia turecka wraz z 60 
tysięcy nieregularnego wojska stanowi siłę 480,000 ludzi. Flota liczy 16 
okrę tów liniowych między niemi 3 t r zechpokładowe o 120—130 działach, 
a 13 o 74—90 dzia łach ,  14 fregat o 52—64 działach,  12 korwe t ,  około 
20 b rygów i mniejszych statków.  Marynarka pa ro wa  zaczyna się p o d n o­
sić, liczy 18 s tatków razem siły 3700 koui ,  a między t emiŚ pięknych f re­
gat,  każda na 450 koui.
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— W  C zarnogórze  ustanowiono kom isyę do ocenienia szkód zrzą ­

dzonych przez wyprawi; turecką i żądać mająj od  po r ty  w ynagrodzenia  
takowych.

Grecya.
Z z a t o k i S a 1 a m i n y , 22. Maja. — Zostając w n iepew ności, jak s o ­

bie postąpić , wysła ł admirał La Susse  X erona do K onstan tynopola  dla 
zasiągnicnia now ych  instrnkcyi. O sada  floty niemoże się doczekać chwili 
od ja zd u ,  ile razy  bowiem kto na ląd wysiądzie, natychmiast przychylni 
R osyanom  nie to lerancyjni G re c y  go otaczają. Usługi dob re ,  jakie Fran-  
cya G rekom  w czasie w o jny  osw obodzenia  na Morei w yśw iadczy ła ,  b i­
twa pod N aw arynem , wszystko poszło w zapomnienie , albo raczej p o ­
stępowanie najnowsze dyplom acyi rosyjskiej z pamięci G r e k ó w  w y ­
mazało. O d  chwili jak książę M enżykow  adm irała Kornilewa do Aten 
w ysła ł ,  wszyscy G recy  stali się zapalonymi przyjaciółmi R osyau  i o ni- 
czem nie m arzą, jak o 'w k ro cz en iu  Rosyau do K onstan tynopo la ,  za tknię­
ciu k rzy ż a  na meczecie Zofii,  zm artw ychw staniu  ducha greckiego i w iary  
po  cz te row iekow ym  le targu ,  i o s tanow czo  uchw alonym , n ieuchronym  
up ad k u  państwa tureckiego.

Am eryka .
N o w y - J o r k ,  d. 28. Maja. — W  V era  C ru z  w ybuch ła  d. 17. ł. m. 

rew o lu c y a  pom iędzy gw ardyą  naro d o w ą ,  chciano ją bowiem wcielić do 
wojska regularnego. T o  trzym ało  się w arow ni,  tamta obsadziła  ulice 
i b ram y miasta. R oz ru c h  trw ał trzy  dni ca łe ,  przez  czas len odw ażnie 
nawzajem do siebie strzelano. Dnia 22. nareszcie nadesz ły  wojska now e 
z Ja lappy ,  i spokojuość p rzyw róc iły .  Santa Anna bierze się po d y k ta ­
to rsko ,  telegraf podciągnął pod  nadzór  rządu a obyw ate lom  posiadanie 
b roni i amunicyi zakazał. Armią wzmacniają. Poseł francuzki p rz y je ­
chał. N ow y bank  n arodow y  ma być  urządzony. Kapitał zak ładow y  
dostarczony  będzie z pożyczki rządow ej w sumie 8 — 12 milionów d o ­
larów.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  cl. 15. Czerw ca .  —  W c zo ra jszą  w iadom ość podaną przez  

nas o z łodz ie ju ,  k tó ry  się w krad ł do składu sukna p. Mamrotha w ry n k u  
w kamienicy pana A u ,  p ros tu jem y w ten sposób ,  i i  po spraw dzeniu  
i p rzejrzeniu  różnych k ry jó w ek ,  pokazało  się, że złodziej ten spuścił 
się kominem z drugiego p ię tra ,  wszedłszy  przez  drzwi ze sieni do niego. 
Zostawił kawał rękaw a lnianego z ub io ru  kominiarskiego, ztąd wnoszą, 
żc to  znów  jakiś kom iniarczyk puścił się na to rzemiosło zwodnicze. Z a ­
pew ne tenże sam złodziej spuścił się onegdaj w ieczorem około  godziny 
10 kominem u rzeźnika Rauschera  p rzy  wrocławskiej ulicy, ale żc wczas 
usłyszano szelest w kominie, p rze to  chw ycono  się różnych  środków,

aby  go schwytać. W id a ć  jednak , iż pozna ł  zasadzkę,  słysząc naw oły­
wania mieszkańców w  tej kamienicy, wyniósł się na wierzch komina 
i dachami przeszedł zapew ne do  innej sąsiedzkiej kamienicy, zkąd udało 
mu się uciec. P ozostaw ił przecie kapelusz kominiarski z źwierciadełkiem, 
czarny kij i Ironek od mietły. T o  zapew ne naprow adzi władzę na ślad 
jego.

— M ożem y się w kró tce  spodziew ać zakładu w poznańskiem dla n ie­
w idomych. Z pryw atnych  składek w y b u d o w an o  gmachy w W o lsz ty n ie  
na ten cel i zapew ne z pierwszym Lipca o twartym zostanie ten instytut, 
ile że królow a Jm o ść  w skutek spraw ozdania  naczelnego prezesa pana 
Pultkaminera oznajmiła, że zakład ten wielce ją obchodzi i może się sp o ­
dziewać z jej s t rony  co rok  wsparcia.

W iadomości literackie.
W a r s z a w a .  — W  tych dniach w yszedł z d ruku  zeszyt C L . B iblio­

teki W arszaw sk ie j  na miesiąc Czerwiec r. b . ,  obejmuje on : Swewi, S ło ­
wianie, Niemcy, przez  W .  A. Maciejowskiego. Imionnik cudzoziem ców 
Adama Kazanowskiego, p rzez  E d w ard a  Bar. Bastawieckiego. G łow a 
i se rce ,  powieść Adama Pługa. Stefan Chm ielecki,  p rzez  S ew eryna  G o ­
łębiowskiego. P o ezy e :  M a ł y  ś w i a d e k , przez  T . L. Ustęp poem atu 
S t e p y  przez G ustaw a Zielińskiego. K ronikę  literacką. Rozmaitości. 
W iadom ości na d rodze  postępu nauk p rzy rodzonych .  K ronikę b ib lio ­
graficzną i D ostrzeżenia m eteoro log iczne za miesiąc Kwiecień r. b.

Przybyli <lo Poznania dnia i 5. Czerwca.
B A Z A R :  Kaniewski z K ruszew a; Przystanowski z B ia lężyna; Moszczeński  

z Przysieki; W ęsicr sk i  z Pndrzecza.
H O T E L  B A W A R S K I :  Karśnicki z M ch ów ; Baszczyński z G rabowa; Szenic  

z T rzc ie l ina;  Bojanow ski z K arczewa; Stock z W ie lk ieg o .
P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Dutkiewicz z R o g o źn a ;  Jasiński z W i la k n w ic ;  

Neli  ring z N e l ir ing sw a lt lc ; Sokolnicki z M urzynowa; Bc remi es z B rzozy;  
Burchardt z W ęjclewa.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I:  Unrusr z P i j i e w ; W ilczy ń sk i  z Pocolowa.
H O T E L  R Z Y M S K I :  l ir .  Szóldrski z Ż y d o w a ;  lir. Szóldrski z Skrzynek; ks.

Kulczcwicz z Buku: lir. Kwilecki z Gosławic.
H O T E L  PA R Y S K I  :^Jemorski i Lamprccht z Gniezna; Ctinow z Su iarzykowa;  

Sempotowski z K rerow a; Jarnnlowski i Zaborowski z Książnn; T a c za n o ­
wski z Galęzcwnj 1'cltnianowski z Chwaliliofcowa; Breza z Św ią tk ow a;  
Ciesielski z B ielaw ; O grodowicz z N o w ej  w s i;  Cegielski z W ó d e k  ; M ie­
lęcki z N ie sza w y ;  Pawłowski z S lo inczyc;  Szeliski z M ichałowa; Mlicka  
z W ę g ie r s k ie g o ;  Moszczeński z W y d z ie r z e w ic ; Tahernacki z W r ze śn i .

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Dembiński z Gałązek; Toporowski N c u h o f ;  Pluciński  
z R g ie lsk a ;  Kozłowski z W o l i .

IIOTEL W I E D E Ń S K I :  Dobrzycki z Baborowa.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Simon z P ię trow a , pod Lipami Nr. 3.

Wystawa sztuk pięknych
w Poznaniu

rozpoczn ie  się d n i a  28.  C z e r w c a  r. b. na sali 
h o t e l u  S a s k i e g o  p rz y  ulicy W roc ław sk ie j ,  
i trw ać będzie do  S i e r p n i a  r. b.

U w ażać ją można za jednę z najcelniejszych, 
ponieważ zawierać będzie przeszło  500 ob razów  
m alarzy ży jących obecnie w Antwerpii ,  Atn- 
sz terdam ic,  Arnheimie, Berlinie, Brukseli,  Brun- 
świgu, Dusseldorf ie , Dreźnie, G enc ie ,  Hadze, 
H albersz tac ie ,  K asslu , K open h a d ze ,  Kolonii, 
L ondyn ie ,  L y o n ie ,  M onasterze ,  P a ry ż u ,  R o- 
terdamie, Rzymie, Sztutgardzic i w  innych mia­
stach, oraz pom nożoną jest z b io rów  Najjaśniej­
szego P a n a  19 obrazam i pędzla Begasa, Beller- 
m ann ,  K alk reu ta ,  K lóbcra itd.

Spisy  szczegó łow e sp rzedaw ane zostaną p rzy  
wnijściu sali. W s tę p n e  jedno razow e dla p o je ­
dy n cz y ch  osób  wynosi 5 Sgr. W o ln y  je d n ak o ­
w oż jest abonam ent na cały  czas wystawy po  
T a larze  od o so b y ,  po  t rzy  T a la ry  od familii, 
i bilety takow e sprzedaw ać będzie w  miejscu 
w ystaw y  malarz R o n z e  lub cz łonek  kom itetu  
p rzy tom ny  na wystawie.

P o z n a ń ,  dnia U .  C zerw ca  1853.
K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  t o w a r z y s t w a  

s z t u k  p i ę k n y c h .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rzez  moje n ie łedwie trzydziestole tne u rzę ­

dow anie  w miejscu tak się ak tów  m anualnych 
w mojej kancellaryi natłoczy ło ,  iż mi dalsze ich 
zachow anie  dla b raku  miejsca n iepodobnem  jest. 
Upraszam zatem szanow nych moich maudautów , 
sw e akta w przeciągu czterech tygodni odemnie 
o d eb ra ć ,  w przeciw nym  razie p rzy jm ę ,  iż mi 
nad aktami w mojej kancellaryi będącemi, wolna 
d yspozycya  s łużyć ma.

Żądanie zaś akta przez  pocztę nadesłać, muszę 
odmówić, albowiem przyjęcie ich z p rzy c zy n y  
płacenia portorium  często wzbranianćm jest.

Pozuań, dnia 5. C z e rw ca  1853.
O brońca  praw  i N o taryusz

Sędzia Ziemiański B o y .

D obra , fo lw ark i ,  urzędników gospodarczych , 
kassyerów  i gorzalennych wskaże dom kouiis- 
sy jnv  F r .  F r y  d ry c h o w i c z a w K c y n i .

Zapraszam y S zanow nych  C z ło n k ó w  kola to- 
sv n rzy sk ieg o  na koncert dać się m a ją cy  w o g r o ­
dzie Hi I d e b r  a n  d a  przy K uhndorl ie  d n i a  29.  
C z e r w c a  r. b. od godziny 6. wieczornej.

D y r e k c y a .

>f| Aukcya tow arów  złotych | |  
fg* i srebrnych po złotniku Błau 
H* odbyw ać się będzie w  dat- ¥& 
H  szyin ciągu w e  środę i czwar- ^  
H  tek przed południem i po po- | |  

łndniu.
J U f i S C h U z .  k ró l.kom isarz  aukcyjny , g g

Macior rodzojnych  70, 
m aciorek cy tów ek  45, 
skopków  cy laków  45,

Summa . 160 sztuk zdrow ych  
i zdalnych do chowu owiec ma Dom. J i r s e -  
AMice pod Pobiedziskami do sprzedania.

ZZZ  P iw o w a r  żona ty ,  w  do b re  atesla zaopa­
trzony, szuka sobie miejsca od Sw. Jana.

« / .  Itotyiiskij G ołębia  ulica Nr. 6. — ~

U n iżon e doniesienie.
S kład  mój czystej herbaty Chińskięł

uzupełniłem i powiększyłem doborem  najp ięk­
niejszych i najwięcej u lub ionych  gatunków. —
0  czein P rześw ie tną  Publiczność uwiadomiam
1 ręczę za ceny  umiarkowane.

P o z n a ń ,  dnia 8. C zerw ca  1853.
]%r. Pietrowski,

H o t e l  a l a v i 11 e d e  R  ó m e.

Bardzo piękny m odro i ko lo row o  d rukow any  
perkalik  (NesselJ w yprzeda je  tanio A .  Sie- 
b u r y  ua Chwaliszewie Nr. 96. przy  moście.

Bardzo piękne m o d r e  ( p ł y n n e )  po ^ i i  
k w ar ty ,  sprzedaj e A. Siebury  na C hw ali­
szewie Nr. 96. p rzy  moście.

Dominium S t a w i a n y  pod S k o k a m i  ma 
400 skopów  zdalnych do chow u do  sprzedania.

CYRK OLIMPIJSKI Ł REiYZA.
W  czw artek  dnia 16 C zerw ca  wielkie n a d ­

zw yczajne przedstawienie po raz p ie rw szy :

Jarm ark C hińsk i,
czyli

w ielka uroczystość w  Pekinie,
wielka, nadzw yczajna rep rezcn tacya  konno  gim­
nas tyczna,  w której w szyscy  cz łonkow ie to w a ­
rzystw a wystąpią z wielu końmi.

Po raz drugi: 
jeźdźcy  na wielkich czarnych  strusiach ścigani 

konno  przez  Bcduinów.

Ku r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 14. C z e r w c a  1853.
Sto­
pa

f C t

Na pr. k u r a n t

p a p ie -
ram i .

ffwto.
w i a n a

Pożyczka rządową dobrowolna. . . . 44 . 101
dito z roku 1850 ........... 44 102$ —
dito z roku 1852.............. 44 — 1024

Obligi d ługu ska rb o w eg o ....................... 34 — 92}
dito premiów handlu morskiego . . . — —
dito Marchii Elektoralnej  i N ow i)  . . 34 — 914
dito miasta B e r l in a ............................... 44 102* —

Listy zastawne Marchii Elekt,  i Nowej 34 — 99}
dito Prus W schodnich  . .  . 34 — 97}
dito P om orsk ie ..................... 34 — 99
dito W .  X. Poznańskiego. . 4 — — .
dito W . X . P o z n . , n o w e . . 34 — _

dito S z lask ie .......................... 34 — _
dito Prus Zachodnich . . . . 3 | — 9l>

Bilety rentowe P o zn ań sk ie .................... 4 HMU —

L o u is d o r y ..................................................... __ — i m
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk. 34 9 3 i

(OT TARGOWE
w  m i e ś  o i f  P o z n a n i u .

Pszenicy ,  szefel  ...............
Z y ta ,  s z e f e l ....................................
J ę czm ien ia , s z e f e l ..........................
O w sa,  s z e f e l .................................
T a ta rk i ,  s z e f e l .................................
G ro c h u , szefel .  .........................
Z iemniaków , s z e f e l ...................
S iana ,  centnar  .............................
S łomy, k o p a .................................
M asła ,  g a r n i e c .................................
Spir i tusu  (beczka 1 2 0 kw .)80  J T r a ) .

Dnia 15 Czerwca.
1853. r.

0(1

foil, strr. | fn
Jo

^ a l j ń r r | f n


